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WarszawyWizja przyszłej
Kongres organizatorów bodowy wsoaniałej Stolicy

WARSZAWA (PAP). W dniu 23 bm. w auli Politechniki War
szawskiej obradował I Ogólnokrajowy Kongres Odbudowy Warsza
wy. Na salę wchodzą witani oklaskami zebranych marszałek Sejmu 
Kowalski, członkowie Rady Państwa i Rządu z A. Zawadzkim, dr. 
Kołodziejskim i wicepremierem Korzyckim Oraz ministrem Spychal
skim na czele.

O godz. 10 przywitany burzą oklasków przybywa przewodniczą
cy NROW premier Cyrankiewicz.

Podczas obrad wygłosił przemówienie minister budownictwa 
Spychaski, który oświadczył między inymi:

„Celem Kongresu jest między innymi 
dalsza mobilizacja wszystkich Polaków 
do wykonania nowych, większych ani
żeli w planie 3-letnim zadań, do reali
zacji 6-letniego planu budowy pod
staw socjalizmu w Polsce, do zbudo
wania Warszawy jako nowej stolicy.

Wielka akcja odbudowy kraju i na
szej stolicy — oświadcza mówca — 
wyrosła z postawy ludu pracy, z jed
ności działania całego społeczeństwa i 
władzy ludowej. Tylko w naszym u- 
stroju mogła wyróść i rozwinąć się te-, 
go rodzaju akcja, jaką jest SFOS.

Pierwszy w Polsce 
Dom Młodego Hutnika

wzorowym ośrodkiem 
kulturalnym młodzieży 

KATOWICE (PAP). Dnia 24 bm. 
odbyły się w Bobrku Bytomskim uro
czystości związane z otwarciem pierw
szego w Polsce Domu Młodego Hutni
ka im. Marcelego Nowotki. W uroczy
stościach wzięli udział: wicewojewoda 
śląski Rombalski, przedstawiciele par
tii polityczny tdi, związków zawodo
wych, organizacji społecznych i in.

Wicewojewoda śląski Rombaleki, 
przemawiając w czasie uroczystości,1 
podkreślił, że pierwszy Dom Młodego 
Hutnika będzie ośrodkiem, w którym 
młodzież robotnicza wykuwać będzie 
swój socjalistyczny światopogląd.

Koszt budowy tego obiektu wyniósł 
56 milionów zł, W dużych jasnych 
salach znajdzie pomieszczenie 300 ab
solwentów Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego zatrudnionych obecnie 
w hucie ,.Bobrek".

Kongres Odbudowy Stolicy
TSZielka aula Politechniki War- 
” szawskiej była wczoraj wy

pełniona po brzegi ludźmi, noszącymi 
na rękawie opaski żółto-czerwonego 
koloru, symbolizującego barwy sto
licy. Zgromadzili się tu delegaci ko
mitetów SFOS, młodzież robotniczo- 
chłopska, przodownicy pracy przy bu
dowie trasy W—Z, aktywiści partyj
ni i bezpartyjni. Wszyscy ci, którzy 
walnie przyczynili się we wszystkich 
dziedzinach do dzieła odbudowy sto
licy.

Pierwszy w Polsce wyzwolonej 
Kongres Odbudowy Stolicy stanowił 
jakby końcowy akcent, jakby zam
knięcie wspaniałych uroczystości, 
związanych z otwarciem trasy W—Z, 
podsumował dotychczasowe wyniki 
odbudowy, wytyczył linie działania 
na przyszłość.

Inicjatywa odbudowy Warszawy 
była — jak stwierdził minister bu
downictwa, inż. Spythalski, w refera
cie wygłoszonym podczas wczoraj
szego Kongresu — głównym bodźcem 
ogólnokrajowego ruchu odbudowy. 
Toteż Kongres Odbudowy Stolicy był 
wspaniałym zakończeniem pierwsze
go pięciolecia odbudowy nie tylko 
stolicy, ale i kraju.

Kongres Odbudowy Warszawy stał 
się manifestacją na cześć inicjatorów 
dźwignięcia naszej stolicy z ruin: Pre
zydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta i byłego wojewody śląsko- 
dąbrowskiego, obecnego przewodni

Jeśli chodzi o osiągnięcia finanso
we SFOS, to od początku zbiórki ze
brano ogółem 4 miliardy 400 milio
nów 471 tysięcy 175 złotych. 80 proc, 
nadwyżek zbiórkowych, osiągniętych 
przez poszczególne Komitety Woje
wódzkie Odbudowy Warszawy, idzie 
na odbudowę innych zniszczonych 
miast.
Zadania dla SFOS rozpałrzymy na tle 

pełnego rozwoju Warszawy w okresie 
planu 6-letniego. Obraz Warszawy — 
stolicy Polski Socjalistycznej —- nakre
śli! Prezydent Bierut na 1 konferencji 
warszawskiej PZPR. SFOS ma przewi
dziany swój poważny udział w dalsze 
szerokiej popularyzacji przebudowy na
szej stolicy i kraju,, mobilizacji po
wszechnej dodatkowych środków na 
dzieła, z których dumny będzie cały na 
ród polski. W planie 6-letnim przewi
duje się włączenie do obszaru Warsza
wy terenów, które w swym rozwoju or- 
ganicznie wiążą się z miastem.

Teren miasta powiększy się bli
sko trzykrotnie a ludność jego pod 
koniec realizacji planu 6-letniego 
zbliży się do miliona.
Plan 6-letni przewiduje budownictwo 

o rozmiarach równających się wybu
dowaniu miasta dwukrotnie większego 
niż dzisiejszy Lublin, zaś wielkość na
kładów pieniężnych wyniesie około 366 
miliardów złotych, a więc około 9,5 
proc, sumy nakładów inwestycyjnych 
planu 6-letniego dla całego kraju.

Ogólna kubatura nowych budynków, 
wzniesionych w Warszawie w tym cza
sie wyniesie około 30 milionów metrów 
sześciennych. Gdybyśmy tę masę me
trów sześciennych budowli zamienili 
na normalne trzypiętrowe domy, to o- 
trzymalibyśmy nieprzerwany pas bu
dynków długości około 180 km, a więc

czącego CRZZ Aleksandra Zawadz
kiego. Na apel ziemie uprzemysło
wione Polski podały pierwsze rękę 
dźwigającej się z popiołów Warsza
wie.
Zebrani na sali obrad dali także 
wyraz świadomości, iż bez zwycię
stwa Armii Radzieckiej, u boku któ
rej walczyły oddziały polskie, nie do 
pomyślenia byłyby wszystkie osiąg
nięcia w odbudgwie kraju. Pomoc o- 
rężna, później zaś materialna Związ
ku Radzieckiego, towarzyszyły i to
warzyszą naszemu krajowi w odbu
dowie. Uwydatniły się one w pierw
szych latach odbudowy i w pracach 
przy trasie W—Z w wysiłku mózgów 
i rąk konstruktorów i techników ra
dzieckich.

Dlatego, gdy z ust ministra Spy
chalskiego pada nazwisko generalis
simusa Stalina zebrani powstają z 
miejsc, skandując: Sta—lin! Sta—lin! 
i długo jeszcze grzmią oklaski i o- 
krzyki na cześć ZSRR, naszego wiel
kiego sojusznika, zanim mówca może 
kontynuować swój referat.

Dlatego zebrani na tej sali ludzie 
wiedzą, że odbudowa stolicy w opar
ciu o pracę całego kraju, w oparciu 
o naszych przyjaciół, nie jest mrzon
ką — że staje się ona coraz wyraź
niejszą i realniejszą. Panorama trasy 
W—Z, którą każdy widział, jest tego 
najwymowniejszym wyrazem.

uytijcrii
nowe zadania
sięgający więcej niż na połowę drogi 
z Warszawy do Krakowa. Rozmiary 
budownictwa przemysłowego w War
szawie określają cyfry. Trzeba będzie 
wznieść około 56 milionów metrów 
sześciennych budynków fabrycznych. 
Gdyby ta ilość metrów sześciennych 
budynków zamieniona została na hale 
fabryczne pięciometrowej wysokości, 
pokryłaby powierzchnię 28 razy więk
szą niż Plac Zwycięstwa. Wśród kilku
dziesięciu nowych i rozbudowanych 
wielkich zakładów przemysłowych War
szawy chlubą i dumą będzie fabryka 
samochodów osobowych na Żeraniu

„Uczyńmy wszystko, jak powie
dział Prezydent, aby odbudowa i roz
budowa Warszawy stała się dumą i 
chlubą każdego Polaka, . uczyńmy 
wszystko, aby miasto nasze przodo
wało w wielkim dziele wykonania 
planu 6-letniego, tak, jak kiedyś 
przodowało w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. To będzie wielki wkład 
naszego pokolenia w dzieło budowy 
silnej, zamożnej, szczęśliwej, Socjali
stycznej Polski.
To będzie wielki nasz wkład w 

dzieło budowy lepszego, szczę
śliwszego świata — wkład godny 
bohaterskiego ludu, naszej ukocha
nej Warszawy."

Niech żyje Polska, Warszawa — 
stolica i Prezydent Bolesław Bie
rut!

W Rogalinie pod Poznaniem
HM smnic; zhioroia muzealnych

Odległy zaledwie około 30 km od 
Poznania, Rogalin pod Kórnikiem, 
szczycący się swoim pięknym, stylo
wym zabytkiem z XVIII wieku stał się 
miejscowością, którą poznać powinni 
wszyscy. W ogromnym parku szumią 
prawie tysiącletnie dęby. Szumią bh-- 
sko gmachu, w którym jeszcze przed 
minioną wojną mieściła się słynna ga
leria rogalińska, posiadająca w swoich 
zbiorach sławną kolekcję nowoczesne
go malarstwa polskiego i obcego. Z 
tych też względów galeria w Rogalinie 
by!a przez długie lata celem wyciecze* 
Wielkopolan.

Naczelna Dyrekcja Muzeów i Ochro- 
ny Zabytków nie poskąpiła pomocy na_ 
odrestaurowanie wartościowego zabyt
ku, zniszczonego w czasie wojny. W 
murach jego mieści się dzisiaj Oddział 
Muzeum Wielkopolskiego. Uroczystość 
otwarcia Oddziału zorganizowano w ra= 
mach Święta Odrodzenia i piątej rocz
nicy. ogłoszenia Manifestu Lipcowego. 
Na uroczystość przybyji przedstawicie
le władz państwowych — dyr. Depar
tamentu Min. Kultury i Sztuki — Grycz, 
nacz. dyr. Muzeów i Ochrony Zabyt
ków — prof. dr St. Lorentz, przewodni
cząca WRN — p. Hetmańska, wicewo
jewoda Bertold prezydent m. Poznania 
Murzynowski, przedstawiciele partii 
politycznych, świata kulturalnego, dy
rekcja Muzeum Wielkopolskiego, licz
ne wycieczki z Poznania i okolicy oraz 
zespoły ludowe

Przewodnicząca WRN — Hetmańska 
inaugurując uroczystość jako przewod
nicząca Wojewódzkiego Komitetu Ob
chodu 5 rocznicy PKWN podkreśliła 
znaczenie Manifestu Lipcowego. W 
imieniu KW PZPR zabrał głos sekretarz 
F. Ładosz. Mówca stwierdzi! m. in., że 
otwarcie nowej placówki muzealnej 
świadczy o naszych osiągnięciach na 
polu kulturalnym i dostosowaniu tych 
osiągnięć do potrzeb społecznych.

Dyrektor Muzeum Wielkopolskiego 
dr Kazimierz Malinowski zobrazował 
pracę wykonaną w okresie pięciu mi
nionych łat, podkreślając, że Oddział

Kielnie Krajewskich
wrzeciona Gościmińskich 

wzmacniają gmach nowej Polski
Poniżej zamieszczamy dwa dalsze zdjęcia bohaterów pracy, odznaczo- 

Polski Ludowej.nych Orderem Budowniczych

Wanda Gościmińska 
prządka — przodowniczka pracy

Robotnica — włókniarka z Rudy Pa
bianickiej, Wanda Gościmińska, może 
służyć za wzór socjalistycznego stosun
ku do pracy. Ona pierwsza w §ierpnńi 
1947 roku rzuciła hasło przejścia na ob
sługę trzech stron mas?yn pociągając za 
sobą wiele innych robotnic. W marcu 
następnego roku Gościmińska przystą
piła do współzawodnictwa indywidual
nego i we wrześniu zdobyła pierwsze 
miejsce, wykonując 166 proc, normy. 
Bierze udział we współzawodnictwie ze
społowym, jako instruktorka przędzalni, 
dzieląc się swoim doświadczeniem z to
warzyszkami pracy.

Czynny członek Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, rady zakładowej, 
ligi Kobiet i stowarzyszeń społecznych, 
oddana pracy dla Polski Ludowej i kla
sy robotniczej, cieszy się powszechnym 
uznaniem, sympatią i zaufaniem towa
rzyszy pracy.

Order „SZTANDAR PRACY"
dla przodujących w odbudowie Polski

Za zasługi, położone dla Narodu i Państwa, odznaczeni zostaH Orderem 
„Sztandar Pracy" liczni przedstawiciele klasy robotniczej jak i inteli
gencji pracujące; poszczególnych dziedzin kulturalno-oświatowych i resor
tów gospodarki krajowej. I tak w resorcie budownictwa Order „Sztandar 
Pracy" I klasy otrzymali:
Ambroziak Franciszek — cieśla: inź. 

Bęc Stanisław — inżynier bud. ląd., 
Dyr. Oddz. PPB 1, Katowice: Inż. Ma
licki Zasław — kierownik pracowni, 
Zakład Osiedli Robotniczych w War
szawie; Niedolistek Józef — betoniarz

Muzeum Wielkopolskiego w Rogalinie 
mógł być zorganizowany i uruchomio
ny dzięki wydatnej pomocy Naczelne) 
Dyrekcji Muzeów i Ochrony Zabytków, 
w szczególności zaś dyr. prof. dr. Lo
rentza,' naczelnika konserwatora — 
prof. dr. inż. J. Zachwatowicza, wice- 
dyr. W. Kieszkowskiego, mgr. Zdz. Kę
pińskiego i innych. Do uruchomienia 
tej placówki kulturalnej przyczynili się 
również wszyscy pracownicy Muzeum 
Wielkopolskiego.

W imieniu Min. Kultury i Sztuki 
przemawiał — prof. dr Lorentz, po 
czym wicewojewoda Bertold przez sym
boliczne przecięcie wstęgi dokonał o- 
twarcia Muzeum.

Podczas, gdy liczne rzesze publicz
ności oglądały cenne zbiory odbyła się 
druga uroczystość, mianowicie otwar
cie świetlicy dla pracowników rolnych 
Ośrodka Kultury Rolnej PGR. Okolicz
nościowe przemówienia wygłosili: prze
wodniczący Okręgowego Zarządu Zw. 
Robotników Rolnych — p. Olejniczak, 
wicedyrektor Zarządu Okręgowego 
PGR — p. Edm. Rutkowski i przewodni
czący Rady Zakładowej Woj. Oddziału 
P B. R. — p. Wacław Rutkowski — 
który przekazał świetlicy biblioteczkę 
w ilości 100 tomów ufundowaną przez 
pracowników Oddziału Woj. i Pow. 
P. B. R., — prezes Zarządu Woj. Zw. 
Samopomocy Chłopskiej — p. Bączyk, 
przedstawiciele Bratniej Pomocy Stu
dentów Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz
nych oraz Zarządu Wojew. ZMP.

Otwarcia świetlicy dokonała prze
wodnicząca WRN — p. Hetmańska. 
Wręczając klucze kierownikowi świe
tlicy — p. Wl. Pietrasz.ewskiemu o- 
świadczyła: „Wręczam klucze do do
mu, który będzie ważnym instrumen
tem w zwalczaniu ciemnoty j zacofa
nia".

W godzinach popołudniowych odby
ły się zawody sportowe zorganizowane 
przez ZMP, popisy regionalnych zespo
łów tanecznych z powiatu kościańskie
go, występy chórów Wlkp. Związku 
Śpiewaczego, a na zakończenie zabawa 
ludowa. (M

Michał Krajewski 
instruktor pracy zespołowej 

w murarstwie
Dobrze jest znane polskiej klasie ro

botniczej nazwisko Michała Krajewskie
go. On to zrewolucjonizował metody 
pracy w murarstwie, on zainicjował tak 
wspaniale się rozwijające współzawod
nictwo w tej ważnej dziedzinie budow
nictwa socjalistycznego w Polsce Ludo
wej. • Jako przodownik pracy — murarz 
napisał książkę o nowych racjonalnych 
metodach pracy i tą drogą również 
przyczynił się do rozwoju ruchu współ
zawodnictwa i podniesienia poziomu 
murarstwa w Polsce.

Nie jest to przypadek że właśnie Mi
chał Krajewski odegrał tak wybitną ro
lę jako racjonalizator i przodownik 
pracy: był robotnikiem 1 działaczem ro
botniczym, prześladowanym 1 więzionym 
przez sanację Podczas pobytu w Związ
ku Radzieckim w latach wojny praco
wał jako murarz i tam nauczył się no
woczesnych metod pracy, które prze
niósł potem do kraju.

Michał Krajewski ma również chlub
na kartę jako żołnierz I Dywizji Kościu
szkowskiej, w której szeregach odbył 
całą kampanię aż po Łabę i dosłużył się 
stopnia majora.

PPB, BOR; Padach Edward — murarz 
Oddz. II, Warszawa: inż. Strzelecki 
Czesław — naczelny dyrektor Zakł. 
Osiedli Robotn. BOR; Trzciński Piotr 
— murarz,

W resorcie komunikacji 
Order „Sztandar Pracy" I ki.
Glasberg Ludwik — elektromonter, 

przodownik rzemieślników, Warsztaty 
Elektrotechniczne we Wrocławiu; Mi- 
ziura Stanisław — przodownik rze
mieślników, Parowozownia Dziedzice.

Order „Sztandar Pracy" II kl.
Bagiński Antoni — rzemieślnik-spe

cjalista, Parowozownia Strzemieszyce; 
Ciesielski Władysław — rzemieślnik- 
specjalista, Warszt. w Ostrowie Wlkp.; 
Choma Antoni — mostowniczy, War
sztaty Drogowe we Wrocławiu; Garst
ka Kazimierz — przodownik robotni
ków, Warsztaty Drogowe Skalmierzy
ce; Gertner Karol — przodownik rze
mieślników, Parowozownia w Łodzi 
Kai.; Jabłoński Andrzej — szofer-me- 
chanik. Warsztaty w Ostrowie Wlkp.; 
Jurczyk Piotr — przodownik rzemieśl
ników, Warsztaty Elektrotechniczne, 
Olsztyn; Łukasiak Stanisław — przo
downik rzemieślników. Parowozownia 
w Kutnie; Pomykaj Telesfor — rze
mieślnik, Warsztaty Bydgoszcz; Siudut 
Stanisław — etatowy ' rzemieślnik, 
Warsztaty PKP Tarnów; Szymański 
Władysław — rzemieśłnik-specjalsita, 
Parowozownia w Lublinie; Szymkow 
Michał — zastępca nacz. Warsztatów 
Elektrotechnicznych, Kraków; Taboro- 
wicz Antoni — brygadzista w warszta
tach, Okr. Zarząd Budowy Mostów 
Drogowych w Kielcach.

W dziedzinie oświaty
Order „Sztandar Pracy" I kl.
Dobosiewicz Stanisław — kurator 

Okr. Szkoln. Warsz.
Order „Sztandar Pracy" II ki.

Cesarz Helena — nauczyciel i p. o. 
kierownika szkoły ogólnokształcącej 
stop, podstawowego, Maciejowice; Cu
dny Ładysław — p. o. kierownika szk., 
Publ. Szk. Powsz. w Bogaszewie; Get- 
tler Leopold — p. o. kier. Publ. Szk. 
Powsz. nr 15 w Toruniu— Jarończyk 
Aleksander — kier, szkoły, Boże Dary; 
Jasiński Andrzej — inspektor szkolny, 
Nowy Sącz; Przybyło Kazimierz — 
kier. szk. powsz. w Skawinie; Sudak 
Paweł — nauczyciel szk. podst. w By
strzycy; Szulc Franciszek — kierownik 
Publ. Szk. Powsz. nr 3 w Wągrowcu; 
Wiankowski Aleksander — dyrektor 
-łlrlątttigj szk. ogólnokszt. w Wieluniu.



DZIEŃ KALISZA
Ważniejsze telefony:

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Koś
ciuszki 3, tel. 11-11.

Komenda M, O. — 16-62. 
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital im. Przemysława II — 21-41.

Dyżur nocny aptek
Dyżur nocny pełni apteka mgr. 

Pewnickiego, plac 11 Listopada 4.
Teatr Miejski

Dziś teatr nieczynny. Jutro i pojutrze 
o godz. 20 „Mąż z grzeczności".

Kina
Wolność: „Ulica Graniczna",

produkcji polskiej o godz. 15.30, 18.00 
i 20.30.

Stylowe: „Ulica Graniczna", film pro
dukcji polskiej o godz. 16, 18.30 i 21.00.

Bałtyk: „Powrót do domu" film prod. 
czeskiej o godz. 16.00, 18.00 i 20.00.

st.

film

Kronika kaliska.X—■ ....... I
Wypadek na karuzeli. Wskutek 

własnej nieuwagi Jadwiga Marszał u- 
■ derzona została w głowę przez rozbu
janą łódkę. Przewieziono ją natych
miast do szpitala i dokonano koniecz
nej operacji. Życiu dziewczynki śmierć 
już nie zagraża.

Zarząd Miejski ZMP zawiadamia o 
organizowaniu wczasokursu dla człon
ków ZMP w Zbiersku. Kurs trwać bę
dzie od 1 do 14 sierpnia. Informacje i 
zapisy w Zarządzie Miejskim* ZMP 
przy Al. Stalina 17.

Kolonia dzieci polskich z zagranicy 
nawiązała kontakt ze światem pracy. 
Dzieci odwiedziły ostatnio krajalnię u- 
brań KZPO. Chłopcy i dziewczynki 
przyglądały się z zaciekawieniem pra
cy robotnic i robotników. Fachowych 
objaśnień udzielał kierownik Staciwa. 

(Ax)

Kaliscy ZMP-owcy na zlocie 
młodzieżowym w Ostrowie 
W dniu Święta Odrodzenia Polski 

odbył się w Ostrowie Zlot Młodziężo-'- 
wy Związku Młodzieży Polskiej, na 
który przybyła zorganizowana mło
dzież z powiatu ostrowskiego, kroto
szyńskiego, kaliskiego, kępińskiego i 
jarocińskiego.

Z Kalisza pojechało na zlot ponad 
500 ZMP-owców. Najliczniej reprezen
towana była młodzież fabrycznej Kali
scy ZMP-owcy wzięli udział w pocho
dzie przez Miasto i w defiladzie na 
rynku. Po południu uczestniczyli w se
ansach filmowych, w występach arty
stycznych i imprezach sportowych.

Na Zlocie odbyło: się międźy innym! 
uroczyste przekazanie sztandaru 
Ostrowskiemu Zarządowi Powiatowe
mu ZMP, ufundowanego przez społe
czeństwo miasta Ostrowa, (b)

ftrosto w oazy

Mleko zwrócone
Ach, jak to dobrze, że nie jestem 

dostawcą mleka do mleczarni we 
Wszedniu, pow. Mogilno. — Dlacze
go? — zapyta niejeden z czytelni
ków. Otóż dlatego, że wtenczas 
miałbym tzw. kartę dostawy i mu- 
siałbym codziennie czytać pewne 
zdanie, umieszczone na ostatniej 
stronie tej karty. Zdanie to brzmi 
dosłownie:

„Mleko zafałszowane, kwaśne 
lub brudne nie wolno przerabiać 
i musi być zwrócone."
Aż się człowiekowi mdło robi kie

dy widzi, jak nieudolną polszczyzną 
zredagowano to mądre pod wzglę
dem treści zdanie. Przecież popraw
nie mówi się, „nie wolno przerabiać 
mleka" a nie „mleko".

Jeden z naszych czytelników we 
Wszedniu donosi nam, że ilekroć 
napije się mleka, a potem przeczyta 
wspomniany tekst karty, ma wraże
nie, że to co wypił „musi zostać 
zwrócone".

Aby uchronić mieszkańców od 
ewentualnych przykrych wypadków 
apelujemy do mleczarni we Wsze
dniu. która karty te wydała, by przy 
najbliższej okazji „spolszczyła" ich 
tekst.

Czystość mleka jest tak samo 
ważna jak i czystość języka. MIK .

Miasteczko u ujścia GIdy KRONIKA
w miejscu gdzie 

do niej rzeka 
na niewielkich 
choć niewielkie

W dolinie Noteci, 
od zachodu wpływa 
Gida, rozłożyło się 
wzniesieniach stare, 
miasteczko — Ujście.
Historia miasta sięga początków na

szej państwowości, bo już cesarz nie
miecki Otto III w swej podróży do 
Gniezna w roku .1000 trafił na miejsco
wość Ujście. Rozwój swój w latach pó
źniejszych zawdzięczało Ujście wygod
nemu położeniu na rozstaju dróg wod
nych, do których dobudowano później 
jeszcze Kanał Bydgoski łączący Noteć 
z Brdą i Wisłą. Znaczenie miasta zani
kało jednak z latami, kiedy to powsta
ła w sąsiedztwie jego Piła, która po 
wybudowaniu kolei żelaznych stała się 
ośrodkiem gospodarczym i przemysło
wym tutejszego regionu. I w miarę jak 
potężniała Piła, zmniejszało, się znacze
nie Ujścja. Drogi i arterie wodne prze
stały być jedynym środkiem komunika
cji a olbrzymia część transportu prze
rzucona została na drogi żelazne.

Toteż obecnie Ujście liczy tylko 1865 
mieszkańców i jest na pewno jednym 
z najmniejszych miast Wielkopolski. 
Ludność zatrudniona jest częściowo w 
miejscowej fabryce butelek, w warszta
tach PKP. w Pile oraz na roli.

Zniszczone w okresie ostatniej zawie
ruchy wojennej Ujście, powoli leczy po
wojennej. rany. Dzięki zapobiegliwości 
miejscowego burmistrza p. Kolanow- 
skiego dawniejszego pracownika huty

szkła, zdolaho w latach powojennych 
odbudować spalony zupełnie gmach ra
tusza oraz trzy inne budynki użytecz
ności publicznej, obecnie zaś zamierza 
się sposobem gospodarczym przeprowa
dzić wybrukowanie szeregu ulic i po- 
łożenie przy nich krawężników. Celem 
lepszego oświetlenia miasta założono w 
różnych punktach 20 nowych lamp ele
ktrycznych.

Ujście leżało przed wojną na ówcze
snej granicy Państwa Polskiego i było 
— jak wiele miejscowości — rozdzielo
ne na dwie połowy, choć większa jego 
część należała do Polski. Dawne grani-

większej sali dla urządzania zgroma
dzeń, akademii i zebrań. Istnieje wpra
wdzie strzelnica dawniejszego Bractwa 
Kurkowego, która bv bardzo dobrze od
powiadała tym celom i należało by po
myśleć o przydzieleniu jej miastu. Te 
same kłopoty ma Zarząd Miejski ze 
szkołą podstawową, która mieści się 
w czterech różnych budynkach. Planu
je się też wybudowanie, w najbliższej 
przyszłości jednego gmachu, ' przezna
czonego wyłącznie na szkolę, przez co 
młodzież i nauczycielstwo pozbędzie się 
kłopotliwego przechodzenia od budynku 
do budynku na poszczególne lekcje.

Przemysłu większego tu nie ma. Je-

ZE LIPIEC
Wtorek
Anny 

Mirosławy

Słońce wsch.: 
zachodzi-: 

Księiyc wsch.: 
zachodzi:

g. 5.02
S. 20.55
Z. 5.07
Z. 21.51

POZNAM
TEATRY

Polski — dziś o jod z. 19.30 — „Klub 
kawalerów".

Remedia M>'zyetaa — dziś o godx. 20. — 
„Skałmłerzanki".

KINA
Apollo — „Młoda Gwardia" — IT część 

o godz. 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — ,,Po-ce znikły, lecz pozostał nadal podział Przemysłu większego tu nie ma. Je- o godz. 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — „Po- 
administracyjny miasta na dwie części, dynie fabryka wyrobów szklanych 73-'“ratunek na stadtonw” o gotU 17, 19 i 21; 
stwarzający specyficzne warunki gospo. trudnią przeszło 350 ludzi i produ- T. "Podróże G«Hwera" o gódz 1<
darćze dla jednej i drugiej strony. kuje około półtora miliona różnych bu- 16 18 , M.' Warta _  Aktualności nr 30 ó

Wielką bolączką dla miasta jest brakltelek miesięcznie. Wł. Nowastowski

Ulica Wandy pachnie grzybami
Ulica Wandy w Zielonej Górze na

siąkła silnym aromatem grzybów. Ta
jemnica tegt> zapachu kryje się w sie
dzibie Spółdzielni Eksploatacji Użyt
ków Leśnych — „Las". Wystarczy zer
knąć na podwórze placówki, by zoba
czyć jak robotnicy ładują na samocho
dy beAki, a w mieszczącej się obok 
sortowni uwijają się dziewczęta wśród 
stosu grzybów i koszów z jagodami.

Od kierownika spółdzielni — Gór
skiego dowiadujemy się, że zielono-

Obóz harcerek kaliskich w Gilśnie
rozbrzmiewa śmiechem i humorem

W początkach wakacyj 125 harcerek 
kaliskich wybrało się na Ziemię Lubu
ską, by w pięknej okolicy Lubniewic 
założyć obóz. Harcerki Mokowały" się 
w dawnym pałacu junkra pruskiego w 
Gilśnie. Od pierwszego, dnia dziewczę
ta miały pełne ręce roboty, gdyż cały 
obiekt trzeba było doprowadzić do 
wzorowego stanu i gruntownie upo
rządkować. Na uroczyste otwarcie o- 
bozu zaproszone zostało okoliczne spo
łeczeństwo.

Repertuar ogniskowy był niezwykle 
bogaty. Program wypełniały piosenki 
harcerskie, wesołe skecze i monologi. 
Przybyli goście byli oczarowani i na
gradzali wykonawczynie rzęsistymi 
oklaskami.

Z powiatu gorzowskiego
Szkoła w Ciecierzycach nie ma odpowied

nich pomieszczeń orzekła Powiatowa Korni* 
sja Oświatowa podczas przeprowadzanej 
kontroli i dlatego wystosowano wniosek 
do władz, by uczelni przydzielić jeden z 
budynków Osiedla Poznańskiego. Gmach 
ten oddalony jest zaledwie o 200 m od do
tychczasowej szkoły. Po formalnym zała
twieniu sprawy budynek bedzie odremonto
wany i oddany do użytku już z początkiem 
nowego roku szkolnego.

Trzeba zmienić Komisję Oświatową w 
Zieleńcu, gdyż nie interesuje się ona sta
nem szkół W czasie kontroli przeprowa
dzonej przez Pow. Komisję Oświatową 
stwierdzono, że tak w szkole jak i przed
szkolu w Borku stan sanitarny pozostawiał 
wiele do życzenia. Wydano natychmiast 
zarządzenia, by sytuacja uległa poprawie. 
Wystosowano również wniosek do władz o 
przydzielenie szkole boreckiej dodatkowego 
budynku. Gminna Komisja wszystkie spra
wy zignorowała i nie uczyniła nic. Z fak
tów Hych trzeba wyciągnąć konsekwencje.

Co się stało? W gromadzie Wi-eprzyce 
znajduje się przedszkole, do którego do 
kwietnia uczęszczała spora gromadka dzieci 
i to z Wieprzyc oraz z pobliskich ulic Go
rzowa. Nagle dzieci z Wieprzyc przestały 
do przedszkola przychodzić. Dziwną tą 
sprawę muszą zbadać władze.

Prace harcerek kaliskich nie ograni
czają się do organizowania wieczornic 
i imprez artystycznych. Dziewczęta 
biorą udział w Doszukiwaniu 
ziemniaczanej, 
pieleniu warzyw, 
tamą na wieś, 
w dziedzinie 
ry ludowej i 
miejscowego

Na obozie 
łe Aprowizacja działa sprawnie. Na
wet cieszące się największymi 
tami harcerki proszą w listach do ro
dziców o nieprzysyłanis im 
żywnościowych.

Ale turnus obozowy dobiega już 
końca. Za kilka dni harcerki zapakują 
swoje plecaki i powrócą do Kalisza. W 
Gilśnie pozostanie po nich dobrze u- 
rządzona świetlica 1 miłe wspomnienie 
vśtód miejscowej ludności. (Y)

stonki 
pomagają rolnikom w 
, idą z pomocą sani- 
prowadzą obserwacje 

przejawów sztuki i kultu- 
pomagatą w- prowadzeniu 
przedszkola-

wyżywienie jest wspania-

apety-

paczek i

16, 18 i 20; Warta — Aktualności nr 30 o 
godz. 10, 11, 12 i 13; ,'Admirał Nachimow" 
o godz. 16, 18 i 20.

górska placówka ptzeprowadza obec
nie skup grzybów i jagód na konser
wację. Surowiec zakupują na rynkach 
specjalni wysłannicy. Dostarczone 
grzyby sortuje się na kilka gatunków 
zależnie od ich jakości i przeznaczenia. 
Borowiki suszy się w całości, przy 
czym większe sztuki zos.tają po wysu
szeniu przemielone na mąkę. Małe żół
te kurki przesypuje się solą i wsypuje 
do beczek.

W bieżącym sezonie Spółdzielnia 
przygotowała około 600 kg suszu grzy
bowego, 10 000 kg grzybów solonych 
oraz wykonała już 80*/« planu dostaw 
jagód dla przemysłu fermentacyjnego. 
Ze względu na obfitość tegorocznych 
plonów Spółdzielnia przystąpi do roz
budowy swego warsztatu. (Żgs)

Pomyślny przebieg żniw 
w powiecie czarnkowskim 
Już od kilku 

czarnkowskim 
akcja- żniwna, 
jęczmiona iw 
oczekują na zwózkę. Koszenie żyta u- 
kończono najwcześniej w gminie 
Rosko. Pow. Komitet Akcji Żniwnej 
zorganizował jak co roku pomoc 
sąsiedzką i na wypadek „wyskoków" 
szczególnie niepewnej w tym roku 
pogody, zmobilizował w miastach ko
lumny żniwne liczące po 100 ludzi, 
oraz wszystkie środki lokomocji zdat
ne do zwózki. W razie potrzeby 
stanie również do pomocy młodzież 
SR, ZMP, członkowie partii politycz
nych, zw. zaw. 1 bawiące w powie
cie na koloniach dzieci szkolne. (S)

dni trwa w powiecie 
sprawnie prowadzona 

Zżęte już rzepaki, 
większej części żyta.

DZIEŃ POZNANIA
Mimo, że minęło Święto Odrodze

nia, stanowiące moment zagrzewają
cy do wysiłku, do udziału w ogólnym 
współzawodnictwie, tempo prac na 
różnych odcinkach naszego życia nie 
osłabło. Wre w dalszym ciągu robota 
przy odbudowie, przy dźwiganiu z 
ruin nowych gmachów i budowli.

Bardzo poważny kompleks prac bu
dowlanych w chwili obecnej obejmu
je różne gmachy uniwersy teckie. Uni
wersytet nasz po ich zakończeniu bę
dzie dysponował wreszcie dostatecz
nymi, wygodnymi pomieszczeniami. 
W Zakładach Anatomii zakłada się 
instalacje i wykańcza salę prosekto- 
ryjną, w Collegium Chemicum prze
budowuje się laboratorium. Pod dach 
doprowadzono już nowy gmach Za
kładu Technologii Rolnej na Sołaczu 
a w Golęcinie rośnie Zakład Chemii 
Rolnej i Fizjologii Roślin. Drobne re
monty prowadzone są w Coli. Medi- 
cum i Coli. Minus. Gmach dawnego, 
gimnazjum Bergera po całkowitym 
odbudowaniu zostanie oddany Dru
karni Uniwersyteckiej. Poza tym pro
wadzone są prace w Szpitalu Uniwer
syteckim im. H. Święcickiego i w 
Coli. Marcinkowskiego. Trwa odbu-

Czteroletnie Liceum Rachunkowości Rolnej 
powstaje w Zieleńcu

Decyzją Ministerstwa Rolnictwa I 
Reform Rolnych Państw. Liceum Rol
nicze w Zieleńcu k. Gorzowa zostało 
przemianowane od dnia 1 bm. na 
Państw, czteroletnie Liceum Rachunko
wości Rolnej.

Jest to jedyne tego typu liceum na 
terenie woj. poznańsk:ego. Uczelnia 
daje prawa tzw. dużej matury, możność 
dalszego kształcenia się na uniwersy
tecie lub natychmiastowego objęcia 
dobrze płatnej posady, gdyż brak nam 
z tej dziedziny kwalifikowanych pra
cowników.

Przyjmuje się dziewczęta i chłopców, 
z ukończonymi 7 klasami szkoły pod
stawowej. Przy liceum znajduje się in
ternat. Dla niezamożnych przewidziane 
są stypendia. Podania o przyjęcie 
przyjmowane będą do 15. 8. br. Kandy
daci, którzy złożyli podania o przyję

cie do pierwszej klasy Liceum Rolni
czego w Zieleńcu automatycznie będą 
przyjęci do pierw^ej klasy Liceum Ra
chunkowości Rolnej, a gdyby im to nie 
odpowiadało zostaną przekazani do in
nego Liceum Rolniczego na terenie 
woj. poznańskiego, (wjc)

1 ..
dowa Domu Akademickiego i buduje 
się Dom Kola Rolników. Wkrótce 
rozpoczną się prace przy nadbudowie 
kondygnacji gmachu Akademii Han
dlowej, a dla Szkoły Inżynierskiej 
budowane «ą zakłady: metalografii 
i silników.

Jak z tego widać wyższe nasze tr- 
czelnie nie mogą się skarżyć, że po
mija się je obecnie w planach odbu
dowy i rozbudowy.

Na odcinku remontów kapitalnych, 
z Funduszu Gospodarki Mieszkanio
wej, w związku i uruchomieniem kre
dytów, rozpoczyna się również ruch. 
Wielkopolska Spółka Budowlana przy
stąpiła już do remontu swego domu 
przy ul. Roosevelta 1. Dalsze prace 
są w przygotowaniu.

W Kaźmierzu zradiofonizowano szkole
Dzięki staraniom kierownika miejsco* 

wej szkoły podstawowej p. Stanisława 
Tobisa, zradiofonizowano całkowicie 
szkołę w Kaźmierzu, pow. Szamotuły. 
Zainstalowano radioodbiornik z mikro* 
fonem i 8 głośników — tak, że akade* 
mie, pogadanki itp. będzie można z 
jednej klasy podawać bezpośrednio do 
wszystkich pozostałych. Jest to duże u* 
dogodnienie, gdyż szkoła nie’ posiada

auli. Pomocy finansowej udzielił korni* 
tet rodzicielski.

Szkoła posiada bardzo dobry chór, 
który ostatnio był zaproszony przez 
Polskie Radio w Poznaniu do nagrania 
specjalnej aWycji Radiosłuchacze mie* 
li możność wysłuchania tej audycji w 
ubiegłą niedzielę, dnia 17 bm. Żradió- 
fonizowanie szkoły przyczyni 6ię też w 
pewnym stopniu do dalszego umuzy* 
kalnienia uczniów, (ik)

Dziesiątki takich jak ja
dba o ioladki MiaszczackÓM

Takie zdanie usłyszałem m.in. w lnicy chętnie zawierają transakcje, gdyż 
• toku rozmowy z Dominikiem Wasi- ceny urzędowe są korzystne, płacimy 

lewskim z Pniew, którego przy pad-1 gotówką, no i przede wszystkim mamy 
kowo spotkałem w okolicznej wsi."'

Deszcz lał jak z cebra. Grad bił 
o „kocie łby" wiejskiego bruku i 
trzeba było się schronić w obszer
nej sieni wiejskiej chaty. Zastałem 
tam już kilku chłopów, żywo dysku
tujących z „jednym takim z miasta", 
co to do nich przyjechał mimo zlej 
pogody na rowerze. Rozmowa to
czyła się na temat młodych ziemnia
ków, owoców, warzyw i nabiału.

Załatwiwszy swoje sprawy, idę szo
są w stronę Pniew. Po drodze spotykam 
prowadzącego uszkodzony rower p. Wa
silewskiego. Nawiązuję z nim rozmowę.

— Pracuję w Gminnej Spółdzielni 
,,Sam. Chłopska" w Pniewach — mówi 
p. Wasilewski — jeżdżę pp wsiach i 
kontraktuję u chłopów dostawy nabia; 
łu, warzyw, owoców i „rychlików", Rol-
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dużo zaufania. Dotychczas wielu pry
watnych handlarzy wyzyskiwało rolni
ka .płacąc niższe ceny i 
towar b. nisko.

Dowiaduję się, że p. 
mieszka w Pniewach, ma 
tar ziemi, czworo dzieci i 
dowolony z życia. Przed 
zaglądała do jego chaty, 
małe; gospodarki nie mogły wystarczyć 
na wyżywienie rodziny, a co 'dopiero 
na kształcenie dzieci. Dziś jest inaczej. 
Zdolności p. W. oceniono należycie i 
praca w Samopomocy Chłopskiej daje 
mu pełne zadowolenie. Dwoje najstar
szych dzieci zdało w tym roku maturę, 
reszta kształci się i ostatnie świadec
twa szkolne pokazały, że można nawet 
zasłużyć na stypendium.

„Teraz to Już po biedzie" — twierdzi 
p. W. Rozmawiamy o stosunkach ko
leżeńskich i o pracy w teienie. Naj
lepszym z mężów zaufania we wsi Ja- 
kubowó jest p. Wełniak, który świet
nie organizuje dostawy do spółdzielni, 
Dziś np. w jednym dniu umiał zorga
nizować i dostarczyć na stację wagon 
ziemniaków. O członkach zarządu 
Spółdzielni, o kierowniku i współpra
cownikach sjyszę z ust p. W. same po
chlebne uwagi.

*— Czy wszystko idzie jednak tak 
idealnie? —rzucam pytanie.

—• No, oczywiście są i mankamenty, 
ale to już niezależnie od pracy Spół
dzielni. Możliwości skupu są duże i 
towaru dość, lecz nie zorganizowano 
jeszcze należycie dyspozycyj z Pań
stwowej Centrali Ogrodniczej i to 
właśnie hamuje pracę i opóźnia możli
wości kontraktowania i skupu. „To się 
jednak rozkręci" — kończy p. W.

Tak wygląda praca bezpartyjnego, 
lecz uspołecznionego pracownika spół
dzielczego. Oby takich było jak naj- 
najwięcej. K. Tom

kwalifikując

Wasilewski 
niecały hek- 
jes: dziś za- 
wojną bieda

Dochody z



NOWE 
pływackie rekordy 
w Siemianowicach,..

Na pływalni ZS „Stal" (Siemianowi
ce) rozpoczęły się w sobotę pływackie 
mistrzostwa kobiece Polski. Na starcie 
stanęło 120 zawodniczek reprezentują
cych 7 okręgów. Otwarcia zawodów 
dokonał dyr. GUKF w Katowicach — 
Kisieliński.

Mimo niepogody i zimna, w sobotnich 
zawodach uzyskano szereg doskona
łych wyników, a na dystansie 100 m 
st. klas, zawodniczka ŁKS „Włókniarz" 
— Pro-niewicz poprawiła rekord Polski, 
należący do Janasówny, osiągając czas 
1:32,2. Poprzedni rekord wynosił 1:33,0. 
I>użą niespodzianką było zdobycie ty
tułu mistrzowskiego na 200 m crawiem 
przez Dzikównę („Ogniwo" Bielsko).

i w Warszawie
W czasie zawodów pływackich w 

Warszawie e udziałem Węgrów Grern- 
lowski ulegając wprawdzie zawodnik 
kom węgierskim, ustanowił czasem 
6:46,8 nowy rekord polski na 500 m 
stylem dowolnym. W biegu na 200 m 
stylem motylkowym (dotychczas nie 
było ustalonego rekordu, a nailepeze 
wyniki na tym dystansie miał Cichoń* 
ski), ustanowił rekord Szołtysek cza= 
sem 3:01,8.

Nowoczek mistrzem Polski
wgórskim wyścigu szosowym

Zwycięzcą' górekiegp wyścigu szoso
wego o mistrzostwo Polski na trasie 
Kraków — Morskie Oko został Nowo
czek (Ruch Chorzów) w czasie 4:38229, 
przed Wrzesińskim i Weględą,

Wyścig prowadził Wrzesiński od 
startu prawie do mety, dopiero na 2 
km przed metą wysunął się Nowoczek, 
minął Wrzesińskiego i jako pierwszy 
ukończył bieg.

W biegu startowało 35 zawodników, 
ukończyło bieg — 27.

Piłkarze czescy wygrywają 
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy odbył się mecz pił-* 
karski, między drużynami .Sokół" Ko
smos Caslav (Brno) i „Gw.ardia" (Byd
goszcz). Mecz, rozegrany w fatalnych 
warunkach atmosferycznych, zakończył 
sie zwycięstwem Czechów w stosunku 
4:2 (3:1).

tła „Rusałkowe j“ tafli
„Polak Węgier dwa bratanki" — 

stare nasze przysłowie przypieczę
towali madziarscy sportowcy bar
dzo wymownie. W czasie wizyty 
złożonej prezydentowi miasta p. 
Leonowi Murzynowskiemu, Węgrzy 
samorzutnie zgłosili gotowość od 
gruzowania placyku na zbiegu ul. 
Walki Młodych i Marcina — przy 
pl. Wiosny Ludów. Dziś o 8 rano 
cała ekipa węgierska stanęła do 
pracy. ,* <

Po przedostatnim biegu posypały 
się wśród widzów horoskopy na 
temat zwycięstwa: kto wygra? O- 
kazuje się, że „serca nasze ku wam 
trzepotały", ku rodakom. Tak już 
jest; w sporcie „kłócimy się" z każ
dą nacją — poza tym jesteśmy w 
każdym wypadku zgodni.*

A jak nam po ostatnim biegu 
czwórek miny zrzedły, gdy dwie 
osady węgierskie zdobyły punkto
we zwycięstwo nad reprezentacją 
Polski — wówczas jawne siało się 
to co zawsze jest nieodmienną 
prawdą: nie wolno mimo wszystko 
wywoływać wilka z lasu.

A spiker na minionych zawodach 
kajakowych — niestety — wykra- 
kał przegraną.

Ale to nie takie tragiczne: Wę
grzy to ktoś w kajakarstwie.

Elita lekkoatletów Polski
na Stadionie w Gdańsku
W Gdańsku rozpoczęty się w sobotę lekkoatletyczne mistrzostwa 

Polski mężczyzn. Na starcie stanęła elita polskich lekkoatletów, a 
wyniki uzyskane w pierwszym dniu osiągnięto bardzo dobre. I tak 
na uwagę zasługuje wynik Skalbanii z Poznania w skoku wzwyż — 
1,89 m. Tę samą wysokość przekroczył Brzozowski ze Spójni-Ma- 
rynarka. Bardzo dobry wynik uzyskał w trójskoku M. 
Pogoni katowickiej — 14,49 m.

110 m p. pł: 1. Adamczyk (Poznań)
15,6 sek.; 2. Ogłobin (Warszawa) 16 s.

100 m: 1. Buhl (Szczecin) 10,8, 2. Ki- 
15,6 sek.; 2. Ogłobin (Warszawa) 16 s. 
znań) 11 sek

1500 m: 1. Kwapień (Kraków) 4:08,2,
2. Wideł (Kraków) 4:09,8, 3. Potrze
bowski (Szczecin) 4:10,4 (nowy rekord 
Gdańska).

. Skok wzwyż: 1. Skałbania (Poznań) 
1,89, 2. Brzozowski (Warszawa) 1,89,
3. Siemiątkowski 1,75 (Brzozowski lek
ko strącił poprzeczkę na wysokości 
1,93 m).

Trójskok: 1. Hoffmann (Katowice)
14,49 (najlepszy wynik po wojnie), 2.

TYGODNIOWY DODATEK G2ÓSU WIELKOPOLSKIEGO
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Walki półfinałowe
W sobotę rozegrane zostały w hali 

ludowej we Wrocławiu półfinałowe 
.walki o indywidualne mistrzostwo Pol
ski juniorów w boksie. Mimo 4 dni 
walk, zawodnicy w dalszym ciągu wy-

Nr 30 bazują dobrą kondycję i duże zaawan-

15 tys. widzów podziwiało na „Rusałce
zncięlti walkę kajakowców

Ostatni bieg zadecydował
o zwycięstwie Węgrów
nad Polska 40,5:38,5•

Od czwartku Poznań gościł w swych murach reprezentacyjną kadrę wę
gierskich kajakowców, którzy w sobotę i niedzielę rozegrali na jeziorze Ru
sałka międzypaństwowe spotkanie z naszymi czołowymi kajakowcami. Pogo
da która tak często piata figle kajakowcom, tym razem ustaliła się, toteż na 
Rusałce zebrała się .pokaźna liczba widzów, którzy byli świadkami, w szcze
gólności w drugim dniu, ciekawych walk.

Ekipa węgierska przybyła w liczbie 18 osób, a w skład jej wchodzi 3 olim
pijczyków: Varga Ferenc, Uranyi Janos, Andrasi Gyula. Węgrzy są dobrze 
zbudowani, górują fizycznie nad naszymi reprezentantami. W sobotę punktu
alnie o godz. 17.45 nastąpiło

zaNOdóti

Uranyi Yargane Diri

Obie drużyny zebrane pód masztem 
sztandarowym wysłuchały hymnów na
rodowych Węgier i Polski, po czym z 
ramienia Polskiego Związku Kajako
wego powitał gości p. Jeliński. W od- 

•powiedzi przedstawiciel Węgierskiego 
Związku p. Antoni Meser podziękował 
gospodarzom ża miłe przyjęcie jakiego 
doznali na terenie Polski.

Jako pierwsze wystartowały 4 osa
dy kajaków dwuosobowych, w których 
udział wzięli ze strony- Węgier: Klei- 
ben — Mohaczy, Varga — Boros; ze 
strony Polaków: Kozieras — Krzyśka, 
Matłoka — Jeżewski. Już po pierw
szym 1000 metrów zarysowuje się 
przewaga dwu czołowych osad, wę
gierskiej i polskiej: Varga — Boros i 
Matłoka — Jeżewski nad pozostałymi. 
Prowadzenie obejmują Węgrzy, tuż za 
nimi o długość łodzi posuwają się Po
lacy. W tej kolejności mijają trzy o- 
krążenia i naglę osada węgierska zwal
nia, a na czoło wypadają Polacy. 
Wśród widzów następuje konsternacia 
i padają okrzyki, że Węgrzy gubiąc się 
w ilości okrążeń jeziora (10 000 me
trów, 4 okrążenia po 2500 metrów) u- 
ważali bieg za zakończony. Kićdy jed-

Drugi diień Lauodóu
Przy pięknej słonecznej pogodzie i tłumnie zebrane; publiczności (po 

brzegach Rusałki było około 15 000 widzów) rozpoczął się wczoraj po 
łudniu drugi dzień międzypaństwowych zawodów kajakowych Węgry—Pol
ska. Poszczególne biegi były bardzo ciekawe i dostarczyły wiele emocji. Mi
mo przewagi, jaką uzyskaliśmy w pierwszym dniu zawodów, w ogólnej 
punktacji przegraliśmy 2 punktami, a o zwycięstwie Węgrów zadecydował 
ostatni bieg czwórek na 1000 metrów, w którym to Węgrzy pewnie wygrali.

Pierwszy bieg jedynek mężczyzn na 
dystansie 1000 metrów zakończył się 
pewnym i wspaniałym sukcesem Je-

Hoffmann z

3. Krzyżanow

ic, da ń«k)‘"15.27,

Kuźnicki (Łódź) 13,97, 
ski IGdińsk) 13,61. '

Kula:. T. Łomowski
2. Prywer (Łódź) 14,45, 3. Krzyżanow
ski (Gdański 14,40.

400 m: Mach (Gdańsk) 50,6, 2. Stat- 
kiewicz (Warszawa) 50,8.

10 OOO m: 1. Więcek (Krak.) 33:38,0, 
2 Płotkowiak (Poznań) 3:42,0.

3000 m z przeszkodami: 1. Kielas 
(Gdańsk) 9:36,2, 2. Biernat (Kraków) 
9:55.5, 3. Czajkowski (Warszawa)
10:20,4.

Sztafeta 4X100 m: 1. „Budowlani" 
(Gdańsk) 45,1, 2. .Ligndza" (Krywald) 
45,1, 3. AZS (Poznań) 45,2. 

nak przybili do brzegu okazało się, że 
na^skutek zerwania linki sterowej (or
czyka) kajakowi groziło zalanie i mu- 
sieli się wycofać. Para Matłoka — Je
żewski ma teraz 500 m przewagi i nie
zagrożona wpada na metę jako pierw
sza w czasie 45:56,5 min. Walka roz
grywa się o 2 i 3 miejsce. Siły są wy
równane i oba kajaki wpadają na me
tę równocześnie. Bieg 'zostaje uznany 
przez komisję sędziowską jako martwy 
i pozostałe 5 punktów rozdzielonych 
zostaje na te osady.

Na uwagę zasługuje — jak na przy
godnego widza — ciężki styl pracy 
wiosłami u Węgrów. Jest to jednak 
złudzenie, gdyż już w nast. biegu nie 
przeszkadza im to zająć'na tym samym 
dystansie w kajakach jednoosobowych, 
pierwsze i trzecie miejsce. Jako pierw
szy bieg ukończył, prowadząc przez 
cały czas wyścigów, olimpijczyk Ura
nyi w czasie 50:29.4 min. (4 pkt.) przed 
Kardaszem (P) 51:06,9 min. (3 pkt.), 
Sekffim (W) 52:15 min. (2 pkt.) i Ro- 
dziejczakiem (P) 52:49,9 min. (1 pkt).

Po pierwszym dniu zawodów mamy 
więc przewagę 2 pkt.

obu 
po-

żewskiego. Ze startu prowadzenie uzy
skał Kardacz, jednak nie starczyło je
mu sił i od półmetku na czoło wysuwa 
się wspaniałym finiszem Jeżewski. U- 
ranyi również finiszuje i dogania słab
nącego Kardasza, który przychodzi na 
3 pozycji. Jako 4 przybył na metę Bo
ros (Węgry). Czas Jeżewskiego 4,28,4 
minuty; 2. Uranyi 4,37 min.; 3. Kar-, 
dasz 4,41 min.; 4. Boros 4,40,8 min.

-Całkowitą porażką zakończył się 
start naszych pań na kajakach po
dwójnych na dystansie 500 m. Dwa 
pierwsze miejsca zajęły Węgierki i tym 
samym wyrównały punktację do stanu 
19,5:19.5. Kolejność na mecie była na
stępująca: 1. Kecskes—Vargane w cza
sie 2.36.2; 2. Marosi—Linka 2,39 min.;
3. Szajkówna — Młynarkiewicz 2,40,5 
min.; 4. Grudniewicz — Szczepańska 
2,50 minut.

W biegu następnym — Jedynek męż
czyzn dystansie 500 m oba zespoły 
podzieliły się punktami: Węgrzy zajęli 
pierwsze i czwarte miejsce. Polacy 
drugie i. trzecie. Jako pierwszy na me
tę wpadł Varga — 2,21,4 min.; 2. Ro- 
dziejczak 2,28 4 min.; 3. • Szymkowiak 
2,32 min.; 4. Sznak 2,37 min.

Najciekawsza walka, którą dostar
czyła publiczności wiele emocji, to 
bieg na 1000 metrów. Od startu prowa
dzenie objęła osada węgierska Andra
si—-Gronek. Na 100 metrów przed me-

JUMIO^ZY: Jurcaszk, Kargier, Bieganowski, Brzeziński, 
Deb sz, Piński, Wieczorek, Polańczyk i Filjałkowski

bokserskimi mistrzami Polski

ostatnich 40 metrów, wygra 
powiększy przewagę. Tym- 
mecie kolejność była ną- 

1. Vargane (Węgry) 3,47,3

tą wspaniałym finiszem osada polska 
Matłoka—Jeżewski mija parę węgier
ską i wpada pierwsza na, metą w cza
sie 4,11 min., a o sekundę później An- 
drasi—Gronek. W 10 sekund później 
byliśmy świadkami, podobnego prze
biegu walki o 3 1 4 miejsce. I tu pro
wadzą Węgrzy Kuti—Vago, jednak o- 
statnim zrywem Polacy Kozieras— 
Krzyska wpadają o 1,1 sek. wcześniej 
na metę. Mamy teraz przewagę dwóch 
punktów — 30,5:28,5.

W biegu jedynek pań utrzymujemy 
nadal 2 punkty przewagi, chociaż zda
wało by się, że Szajkówna, która pro
wadziła do 
ten bieg i 
czasem na 
stępująca: 
min.; 2. Szajkówna (Polska) 3,48,5 min.; 
3. Szczepańska (P) 3,58,2 min.; 4. Lin
ka 3,58,6 min.

Decydujący bieg o zwycięstwie w 
tym międzypaństwowym meczu, przy
niósł nam, jak już w7spomnieliśmy, po
rażkę, a tym samym przegraną meczu. 
Obie osady., węgierskie wykazały zde
cydowaną przewagę techniczną pad 
naszymi kajakowcami, pokrywając dy
stans 1000 m w czasie 3,38,6 (Uranyi— 
Andrasi— Gronek — Sekffi; 2. Węgrzy 
(Varga—Boros — Kleib^n—Mohaczy) 
w czasie 3,39,6 min.; 3. i 4. miejsce 
zajęły osady polskie w składach Ma
tłoka — Kozieras — Szyszka — Tala- 
rowski, Kardasz — Jankowski — Zię
tek — Strzelecki.

Na zakończenie zawodów odbyło się 
wręczenie nagród przez protektora 
sportu kajakowego Prezydenta m. Po
znania p. Murzynowskiego.

Finaly
W niedzielę zakończone zostały mi

strzostwa Polski w boksie juniorów. 
Finałowe walki były bardzo zacięte i 
stały na dobrym poziomie. Do niespo
dzianek Zaliczyć należy wysoką prze
graną Antkowiaka (Gdańsk) z bardzo 
dobrym Brzezińskim (Śląsk).

W punktacji zespołowej pierw
sze miejsce zajęła Łódź — 25 pkt. 
przed Wrocławiem — 24 pkt., 
Szczecinem 15 i Gdańskiem 14 pkt.

WYNIKI TECHNICZNE:
Waga papierowa: JURCZASZEK 

(Poznań) wypunktował Murawskiego 
(Szczecin).

Waga musza: KARGIER (Łódź) 1 
wygrał po wyrównanej walce z Likow- 
skim (Wrocław).

Waga kogucia: BIEGANOWSKI 
(Warszawa) zwyciężył po remisowe; 
walce Pinezyńskiego (Szczecin).

Waga piórkowa: BRZEZIŃSKI 
(Śląsk) po najlepszej walce dnia poko
nał wysoko na punkty Antkowiaka 
(Gdańsk).

Waga lekka: DĘBISZ (Łódź) po
konał zdecydowanie Ponantę 'Śląsk).

Waga półśrednia: PIŃSKI (Po
morze) odniósł niespodziewane zwycię
stwo nad Nogajskim (Łódź),

Waga średnia: WIECZOREK 
(Łódź) wygrał przez dyskwalifikację 
Posmowskiego (Szczecin).

Waga półciężka: POLAŃCZYK 
steowii11 w stosunku 9:4. I (Wrocław) znokautował w drugiej run.

Zwycięstwem tym Z. K. S. „Ogni- dźie Budziłę (Wrocław).
wo“ zdobył I miejsce swojej grupy Waga ciężka: FILJAŁKOWSKI 
i będzie rozgrywał spotkania z mi- (Gdańsk) wygrał przez t. k. o. z Krzy- 
strzami pozostałych okręgów Polski o szewskim (Gdańsk).
wejście do ’:gi tenisowej. I Po zawodach p. Zapłatka wręczył mi-

W Święto Odrodzenia zespoły „O- strzom i wicemistrzom pamiątkowe że- 
gniwa“ i „Związkowca-Warty" roze_ 'ony, 
grały spotkania pokazowe na. kortach Nagrodę za najbardziej',.fair" walczą- 
„Ogniwa", którym przyglądało się cych zawodników otrzymała drużyna 
wiele młodzieży, przyszjych tenisistów. Krakowa,

Boros

Z.Z.S. „Ogniwo” wygrywa 
z Z.Z.K. „Osłrowia” 9:4 
W ramach rozgrywek klasy A teni

siści „Ogniwa11 pokonali drużynę „O- 
w stosunku 9:4.

Frqckou)iak
torowym mistrzem kolarskim Poznania

Na „Arenie" przy bardzo licznym u- 
dziale nie tylko zawodników, lecz rów
nież publiczności rozegrane zostały te
goroczne mistrzostwa kolarskie na to- 
rze. W finałowym biegu sprinterskim 
na 1000.m z finiszem dwustumetrowym 
pierwsze miejsce zajął Frąckowiak 
(Kolejarz), który musiał stoczyć bardzo 
ciężką walkę z koalicją Unii (dawn. 
(Stomil) zajmującej dalsze miejsca 
a mianowicie: 2. Czesław Vogt 3. Ro
zumek. 4. Wydarkiewicz. Zwycięzca 
Frąckowiak uzyskał czas 17.1 sek.

W. półgodzinnym biegu amerykań
skim parami Frąckowiak odniósł wraz 
z Kostrzewś’kim drugi sukces dla swych 
barw, przejechawszy 19,4 km. Jako dru
ga para bieg ukończyli kolejarze: Po
niedziałek (Poznań) i Migoś (Gorzów). 

sowame techniczne. Jest to zasługa o- 
bozu, zorganizowanego przed mistrzo
stwami oraz wynik pracy trenera Szta
ma i innych trenerów obozu.

Wyniki techniczne walk:
W papierowej — Jurczaszek (Po

znań) pokonał na punkty, po ładnej 
walce, Piecucha (Kraków). W drugiej 
walce tej samej wagi Murawski (Szcze
cin) wygrał na punkty z Boełtcherem 
(Gdańsk). •

W musze) — Kargier (Łódź) pokonał 
po żywej walce, Napieralskiego (Wro
cław). W drugiej walce — Linkowski 
(Wrocław) wygrał na punkty, po do
brej walce, z Popińskim (Pomorze).

W koguciej — Bieganowski (War
szawa), który w czwartek wyelimino
wał faworyta mistrzostw w tej wadze 
— Olczyka (Łódź), pokonał na punkty, 
po bardzo dobrej walce, Brzuszkiewi- 
cza (Pomorze).

W piórkowej — Brzeziński (Śląsk) 
pokonał po bardzo dobrej i wyrówna
nej w‘alce, nieznacznie na punkty 
Szczygielskiego’ (Wrocław) a Antko
wiak (Gdańsk) wvgrał na punkty z am
bitnym Zajdlem (Wrocław).

W lekkiej — Ponanta (Śląsk) poko
nał, po najlepszej walce wieczoru, na 
punkty Kurowskiego II, w drugiej wal
ce — Dębisz (Łódź) wygrał przez t.k.o. 
w trzeciej rundzib z Kalanusem (Czę
stochowa).

W półśredniej — Piński (Pomorze) 
pokonał na punkty, niezbyt przekony
wująco Figla (Wrocław), a Nogajski 
(Łódź) wygrał na. punkty z dobrym 
Pietraszewskim (Pomorze).

W średniej — Wieczorek (Łódź) po
konał przez t. k. o. w I rundzie Ko
siora (Lublin), a Pasmowski (Szczecin) 
wypunktował Ziembickicgo (Wrocław).

W półciężkiej — Budziłło (Wrocław) 
wygrał przez nokaut w I rundzie z 
Brzymkiem (Gdańsk). W drugiej walce 
tej wagi Polańczyk (Wrocław) wygrał 
przez t. k. o. w II rundzie z Dernige- 
rem (Szczecin).

Po czterech dniach walk w punktacji 
drużynowej na pierwszym miejscu u- 
trzymał się Wrocław — 17 pkt.,
2. Łódź — 14 pkt,, 3. Szczecin — 10 
pkt.

Bieg australijski dla kartowiczów 
przy udziale 14 zawodników przyniósł 
następujące wyniki:

1. Betting (kolejarz) 9:31,5 min., 2. 
Kozłowski (Kol) 9:31,6 min., 3. Behr 
(Unia) 9:31,8 min.

Bieg 30 okrążeń toru dla kartowi
czów z 5 finiszami wygrał Taciak 
(Unia) 15 pkt., 2. Kozłowski (Kol) ' 10 
pkt., 3. Behr (Unia) 7 pkt., 4. Betting 
(Kol) 4 pkt.

W biegu dla niestowarzyszonych na 
trasie trzech okrążeń toru pierwsze 
miejsce zajął Bartkowiak (Leszno) w 
czasie 2:02,8 min. przed Poprawskim 
(Leszno) 2:03 min. i Sandeckim (Po
znań).

Organizacja sprawna. — Widzów po
nad 3000 osób.
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Organizowany przez Sp. Wyd. Oświat. „Czytelnik" tegoroczny 
wyścig kolarski Dookoła Polski — Tour de Pologne — przerośnie 
swoim rozmachem wszystkie dotychczasowe tego rodzaju imprezy 
sportowe.

Zupełną nowością tegorocznego Toiir de Pologne będzie organi
zowany w jego ramach wyścig kolarski — masowy wyścig listOnO- 
SZÓW.

J~)la listonosza rower jest wpraw
dzie narzędziem codziennej cięż

kiej pracy, ale doświadczenie wykaza
ło, że okoliczność ta bynajmniej nie 
ma wpływu na osłabienie ducha spor
towego wśród pocztowców kolarzy. 
Były już w ubiegłym roku lokalne pró
by orgar4sowaniax wyścigów kolar
skich dla listonoszów, a w roku bieżą
cym jedna próba 
w skali
mianowicie 
gwiaździsty listo
noszów 
warszawskiego 
okazji 
Praga—Warszawa.

W szysłkie te
próby wypadły po
zytywnie i dowiodły, 
sługiwanie się rowerem, jako narzę
dziem pracy, nie stoi na przeszkodzie 
w kultywowaniu sportu kolarskiego.

Sp. Wyd.-Oświat. „Czytelnik" oraz 
RSW „Prasa" postanowiły zorganizo
wać w ramach. tegorocznego Tour de 
Pologne w dniach od 22 sierpnia do 
4 września wielkie wyścigi kolarskie 
dla listonoszów i pracowników poczto
wej służby gazetowej. Wyścigi te od- 

miastach, 
Tour de 
Gdańsk, 
Katowi- 
Warsza-

szerszej, 
zjazd

Szanowny Panie Redaktorze!
ciażby z uwagi na „Tour de Położne , 
w którym wobec udziału zagranicy nie 
mogę przecież pokazywać się boso.

A więc sprawa maszyny jest juz ażur. 
Stryj Anzelm będzie musiał co prawda 
poprawić jeszcze blachę tylnego błot
nika, bo trze, zwłaszcza w chwili wy
chodzenia z .wirażów. Nie .podoba mi 
się też dzwonek. Nie pasuje do cało
ści. Maszyna jest bowiem jak już 
wspomniałem, ostatnim krzykiem oraz 
triumf Sm postępu techniki obecnego 
wieku, ulepszonej przez stryja Anzel
ma, on zaś, to znaczy dzwonek, a nie 
stryj Anzelm, pochodzi gdzieś z połowy 
wieku dziewiętnastego. Stryj Anzelm 
twierdzi jednak, że grunt, by dzwonił 
dobrze, głośno i na czas a nie zacinał 
się na przykład w momencie, gdy roz
brykany samochód, albo krowa niesfor
na wypadną nagle z zakrętu, o co nie 
trudno w tak wielkiej podróży.. Nie 
wiem co prawda, czy dzwonek coś wte
dy pomoże, ale jeżeli stryj Anzelm tak 
mówi, to nie będę się z nim o to sprze
czał. Nie sporządził bowiem jeszcze te
stamentu, na który z Agatą liczymy nie 
mniej poważnie, niż czterdziestodwu- 
osobowa .reszta jego zacnej rodziny le
piej więc z nim aż do jego śmierci żyć 
w zgodzie. Nie będę przecież z powodu 
głupiego dzwonka rezygnował z tego 
pięknego gramofonu z dwunastoma pły
tami (do tańca!) oraz nietkniętym pu
dełkiem jeszcze przedwojennych igieł.

Kłopotów z tym biegiem mam rzeczy
wiście niemało. Wczoraj na przykład 
zapytała mnie nasza sąsiadka, czy nie 
ćhciałbym trenować jej Leonia, który 
jest listonoszem i ma stanąć do specjal
nego wyścigu dla listonoszów w ramach 
,,Tour de Pologne". Lekarze stwierdzili 
bowiem, że listonosze, szczególnie wiej
scy, mają za mało ruchu, będą więc od 
tego roku począwszy urządzać w ramach 
każdorazowego „Tour de Pologne"" wy
ścigi kolarskie, wpierw powiatowe, po
tem wojewódzkie, a w końcu zwycięz
cy staną do wielkiego finału w sto
licy. Muszę powiedzieć, że podoba mi 
się ten ponjysł. Niech się chłopaki roz
ruszają, jeżeli zdrowie ich teępo wy. 
gama. Sam nawet stanąłbym chętnie do 
takiej olimpiady na kółkach gdybym 
był listonoszem i gdyby mi moja po
zycja w kolarstwie światowym pozwa
lała na zabieranie nagród gdziekolwiek 
bądź. Nie mogę jednak tego robić, 
co by świat na to powiedział! Ale 

/pewno zajmę się Leosiem naszej 
siadki i zapewniam Pana, że jeżeli 

' treningi pod moim kierownictwem 
za.jmie pierwszego miejsca, to ja go po
tem tak zajmę, że na drugi rok z sa
mego strachu pobije rekord krajowy.

Pracę na sobą samym, kończę za dwa 
tygodnie, by szczyt formy zachować na 
sam bieg. O wynik jestem spokojny, 
tylko stryj Anzelm jest trochę niespo
kojny z powodu gór.

— Z górki to ci jakoś pójdzie, ale 
pod górę, to wsiądź już lepiej na pier
wszy lepszy autobus, bo po co się 
męczyć jeżeli jako uczestnik tego wy
ścigu korzystasz, jak piszą w regulami
nie, z .66% ulgi na wszystkich liniach 
kolejowych, lotniczych, - okrętowych i 
autobusowych — poradził mi wczoraj 
w czasie masażu.

Nie wiem jednak, czy wolno tak ro
bić. Niech Pan więc zapyta o to, gdzie 
należy, bo gdyby stryj Anzelm rzeczy
wiście miał rację, to zgłoszę do tego 
wyścigu również Agatę. Niech by się 
przejechała chociażby do Kalisza i Łodzi, 
gdzie — jak mi mówiła — na suknię 
i kostium można pod ręką kupić taniej 
niż tu. Oczekuję więc szybkiej odpo
wiedzi i kreślę się

z poważaniem
Euzebiusz Poprzeczka

Jak Pana ogólnikowo już poinformo
wałem, moje przygotowania do udziału 
w „Tour de Pologne" są w pełnym toku. 
Teraz melduję, że od wczoraj trening 
ten 
ne. 
nę, 
z 
ńych cżęści krajowych i zagranicznych.

Tak moment, w któ
rym pierwszy raz do
siadłem tego cugow- 
ca, był rzeczywiście 
krytyczny dla mego 
życia. . Próba odbyła 
się też z dala od 
miasta, zaraz o świ
cie i w zupełnej ta
jemnicy przed moją 
Agatą. Stryj Anzelm 
mówił bowiem, że 
lepiej, jeżeli zacho
wa mnie w pamięci 

takiego, jakim w pełnej krasie męskiej 
byłem za życia, a nie rozmienionego na 
drobne Części składowe, gdyby moja 
maszyna miała nagle wpaść w szał 
chociaż jest dziełem współzawodnictwa 
pracy stryja Anzelma, a nie marki 
Dakota. Na miejsce próby przybył tyl
ko operator filmowy, by w wypadku 
szczęśliwego zbiegu okoliczności zdobyć 
dla archiwum Filmu Polskiego zdjęcia 
•oryginalnej katastrofy. Próba zakoń
czyła się niestety pomyślnie i sen o 
chociażby pośmiertnej’karierze filmowej 
prysł tak samo, jak nadzieja Ą^ty na 
przerobienie mojego portfelu na stylo
wą torebkę. Skóry z niego starczyło 
bowiem tylko na kliny, a na zrobienie 
boków z moich nowych lekkochodów 
od Baty nre mogłem zgodzić się cho-

wszedł już w tzw. stadium krytycz- 
Zacząlem bowiem ujeżdżać maszy- 
którą mi stryj Anzelm zmontował 
stusześćdziesięcruczterech specjal-

nicza Unia Kolarska popiera zamiar 
swoich kolarzy i zamierza przysłać do 
Polski ekipę składającą się z 6 zawod
ników. W związku z tym Anglicy pro
szą o ułatwienie im możliwości startu 
w wyścigu.

Zwycięska drużyna olrzyma 
Kolumnę Zygmunla w miniaturze 
^Tarząd Główny Spółdzielni Wy- 

dawnicżo-Oświatowei „Czytel
nik" ufundował nagrodę dla zwycię
skiej drużyny Tour de Pologne. Nagro
da przedstawia Kolumnę Zygmunta 
wielkości 70 cm. Wszyscy kolarze 
wchodzący w skład lej ■. drużyny otrzy
mają prócz tego m niaturę kolumny, 
wykonanej przez firmę „Miecznik".

kich powiatów w składzie każda po 
czterech kolarzy-pocztowców.

W dniach 22. 24, 31 lipca i 7 sierp
nia odbędą się we wszystkich miastac. 
powiatowych odpowiednie wyścigi el'- 
minacyine. organizowane przez .Zwią
zek Zawodowy Pracowników Poczt, i 
Telekomunikacji. W wyniku tych wy
ścigów każdy obwód (powiat) poczto
wy' wystawi drużynę reprezentacyjną 
do udziału w wyścigach głównych od
bywających się w ramach Tour de Po
logne.

Oblicza się, że w wyścigach elimina
cyjnych weźmie udział łącznie około 
10 000 pocztowców, zaś w wyścigach 
głównych przeszło 1000 pocztowców. 
Zwycięskich zawodników czekają licz
ne i cenne nagrody. Jedną z nagród 
ofiarowuje także nasza redakcja.

W uzupełnieniu powyższej wia
domości komunikujemy, że elmi- 
nacyjny wyścig kolarski Pocztow
ców tut. Okręgu organizowany 
przez Sp. Wyd.-Óśw. „Czytelnik" i 
RSW „Prasa" odbędzie się w nie
dzielę 31 bm. o godz. 14 ze startem 
i metą na, boisku Związkowca przy 
moście Rocha. Stroną techniczną 
przeprowadzenia wyścigu zajmie 
się Poznański Okręgowy Zw. Ko
larski.

A oto szereg dalszych wiadomo
ści dotyczących tej gigantycznej 
imprezy kolarskiej.

„Służba Polsce" i Sini Pożarna 
współpracują 

z organizatorami wyścigu
Komenda Główna Powszechnej Or

ganizacji „Służba Polsce" wydała zarzą
dzenie do wszystkich podległych jed
nostek w terenie, aby, ze względu na 
ogromne znaczenie propagandowo-po 
lityczne wyścigu Dookoła Polski, oka
zać organizatorom wyśc:gu jak najda
lej idącą -współpracę i pomoc.

Podobne zarządzenie wydały władze 
straży pożarnej, ze szczególnym u- 
względnieniem pomocy w organizowa
niu uroczystości powitalnych i budo
waniu bram triumfalnych w nrejsco- 
wościach, przez które będą przejeżdża
li kolarze.
Anglicy w wyścigu Dookoła Po'$ki

Ro ogólnego zainteresowania się 
wyścigiem Dookoła Połski za 

granicą przyłączyli się ostatnio Angli
cy. Robotnicza Unia Kolarska z Anglii 
nadesłała do komitetu organizacyjnego 
list, w którym pisze, że kolarze zrze
szeni w Unii, chcieliby startować w 
tegorocznym Tour de Pologne. Robot

okręgu 
z 

wyścigu

owo

że zawodowe po

będą się w następujących 
które są równocześnie etapami 
Pologne: Łódź, Toruń, Olsztyn, 
Bydgoszcz, ..Poznań, Wrocław, 
ce, Zakopane, Kraków, Kielce, 
wa.

Wyścigi te odbędą się na trasie 20 
km o tytuł najlepszego poćztowca-ko- 
larza i najlepszego pocztowego zespołu 
kolarskiego. Wezmą w nich udział dru
żyny kolarskie pocztowców ze wszyst-

JOZEF BARANOWSKI

Marsz sportowców
idziemy — idziemy — idziemy — 
Synowie .Aten zwycięskich.
Zbroją na ni: serce niezłomne 
Które zdruzgocze mur klęski.

Bo w nas maratoński oddech 
Przestrzeni i krew tętnąca 
W żyłach — i blask na czole,
A w oczach uśmiech, skry słońca.

Idziemy — idziemy — idziemy — 
Łowcy stadionu... Jak lekko 
Wasz oklask dyskiem w.ruje 
Ponad przestrzenią daleką —

Otwórz ramiona mój świecie 
l przyjmij uśmiech łaskawy 
Tłumu — a każdą rozgrywkę 
Rozstrzygnij zwycięstwa prawem.

Niech honor każdej drużyny 
Bez fałszu, podstępu, zawiści 
Wzbudza harmonię radości 
Podziw wśród tłumu niezwykły.

1 Dość w nos chyżości do lotu 
j Dość siły mocarnej w dłoni 
! 1 trwały naśz pancerz serca,
j Młodości niezgasły płomień.

' Q, bądźcie nam pozdrowione 
Ateny dalekie i bliskie.
Sława., w elkością, przykładem 
Piękna — w igrzyskach.

Idziemy — idziemy — idziemy 
A ponad trybuną pomostu, 
Okrzyk radości wita
Nasz marsz sportowców!

iislssoiiiy-tillaiisisla
obeznany z księgowością przemysłową 
potrzebny. Mieszkanie dó dysoozycji 

Powszethna Winią Mń 
7b-95 w Krotoszynie — Telefon 298

Zarząd Gminny w Ujściu powiatu chodzieskiego 
zatrudni od 1. 8. 1949 r. kancelistę (do spraw wojsko
wych, meldunkowych i urzędu stanu cywilnego) z 
uposażeniem wg grupy IX.

Pożądana jest praktyka w samorządzie.
Podania z dołączeniem życiorysu i odpisami świa

dectw należy składać do Zarządu Gminnego w Uj
ściu.
7a-186 Wójt (—) Kasprzak

Wydawca: Spółdz. Wyd-Oświ atowa ,,Czytelnik" 
troczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrebn-one 
Zakład Główny w Poznania K—840

Niech się Nurmi, Haegg
i Zatopek nie chwalą...

Opowiadają uczeni w piśmie, że 
niejaki Argeus, który w roku 328 
przed Chrystusem na 113 olimpiadzie 
wygrał bieg długodystansowy, nie za
trzymał się w ogóle na mecie, tylko 
biegł dalej... do swego o 95 km od
ległego miasta rodzinnego, by osobi
ście zanieść 
stwie.

wieść o swym .zwycię-

Musia! najwidocz
niej należeć do ka
tegorii tych, którzy 
nigdy nie mają 
dość, albo też sami 
wolą zarobić to, co- 
by inny, miał na

a mianow cie należność 
Mniejsza jednak o to,

nich zarobić, 
za przejazd, 
jak m typem człowiek ten był, w każ
dym bądź razie zarówno Nurmi, jak 
i Haegg a także Zatopek nie będą 
mogli po przeczytaniu tego uważać 
się nadal za największych długody
stansowców Wszystkich czasów. Oni 
bowiem po swoich zwycięstwach o- 
limpijskich i innych byli zawsze tak 
zharowan , że do domu trzeba było 
ich odwozić sleepingami, albo samo
lotami.

Zmiana pozycji napastników 
nie zawsze wychodzi na dobre

Znakomity środkowy napastnik na
rodowej drużyny Urugwaju Pleteire 
(podobno jeszcze lepszy, niż bohater 
olimpiady paryskiej Scarone) zasły
nął ostatn-o również niezwykłym wy
czuciem odpowiedniej 
zmiany pozycji.

chwili do 
Po czterotygodnio
wej pracy w klu 
bie, który go kupił, 
przejął niespodzie
wanie wspaniale 
.podanie" skrzyd
łowego klubu kon
kurencyjnego i wy
korzysta! je bez 
wahania. Goala z 
tego co prawda nie 

było, Pleteire zarobił na tym jednak 
kilkadziesiąt tysięcy, a ów klub zwy
cięstwo w decydującym mećzu, w 
którym szło o „być albo nie 
lidze mistrzowskiej. W dwa tygod
nie później Pleteire zoczył 
„uliczkę", ale już w klubie 
trzecim i runął w nią natychmiast ca-

Gimnazjum Handlowe Powiatowej Rady 
Narodowej Radzyń Podlaski — poszykuje 

nauczycieli 
przedmiotów handlowych, organizacji z geo
grafią gospodarczą i stenografii, z pisaniem 
na maszynie. Wynagrodzenie do omówienia. 
Warunki dobre. 7a-183

Z powodu 
hkw dacji

sprzedam łanio
zegar elektr rekla
mowy, sortymenty 
S'kłet optycznych i 
do zegarków, urzą
dzenie składowe i do 
okien wystawowych 
nadające się na każ
dą branżę i t. p.

A. Galczewski 
Gniezno, ul. Chrobrego 42 
7b-9 i

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzjó nr AC II. 11/59 
49 z dnia 12 marca 1949 
orzekł zmianę nazwis
ka obywatela polskiego 
Władysława Floriana 
(2 im.) Bartosiewicza 
zamieszkałego w Poz
naniu, pl. As-nyka 1 
na Bartoszewicz..

7a-187
Odbiorniki radiowe, wzmacnia 
cze adaptery płyty gramofo
nowe sprzęt elektrotechnicz 
ny. żyrandole, lampy poleca 
kapuje ..Kontakt" Szkolna 13 
telefon 10-01, Ta-137

być" >v

łym impetem. A ponieważ niezadłu
go polem przeszedł pod bramką na 
pozycję łącznili-a, ale w klubie już 
czwartym, sędzia (taki prawdziwy, z 
biretem na głowie i z policjantami 
po bokach) przerwał tę grę i kazał mu 
odmaszerować do szatni, czyli do a- 
resztu. W protokóle, który, jak regu
lamin wymaga, musiał po tym meczu 
wysłać potem do wydziału „,gier i dy
scypliny", czyli do prokuratury,- na
pisał m. in.: „Usunąłem gracza nazwi
skiem Pleteire z boiska i wnoszę o 
dyskwalifikację za innych graczy de
moralizującą perfekcję w zmianie po
zycji".

Ostatecznie Pleteire wszedł więc w 
„uliczkę" bez wyjścia. Cztery kluby 
oskarżają go bowiem o złamanie ru
mowy, prokurator zaś ponadto o po
spolite oszustwo.

Nasze ostatnie rozstanie z bratan
kami Węgrami nie byłoby dla nas 
na pewno aż tak przykre, gdyby za
miast Spodzieji grał laki Pleteire. Zo
stańmy jednak już przy naszym Spo
dzieji, chociaż nie soelnia nadziei, bo 
na perfekcji owego Urugwajczyka w 
zmianie pozycji wyszlibyśmy w koń 
cu też tak, jak te cztery kluby urug
wajskie. Drab przejąłby na jakimś 
wyjeździe reprezentacji na Węgry, 
albo do Pragi „podanie" skrzydłowe
go Perencvarosu, albo Sparty i kłóć 
się teraz z krewnymi o takiego za
morskiego diabełka... _

bo 
na 
są- 
po 
nie

Z notatnika sprawozdawcy sportowego

znowu 
z kolei ... Kasperczak znajduje się obec

nie w wielkiej formie.
Iwański „zaprawił" swego prze

ciwnika.

Wolne posady
... :Pomoc domowa uczciwa po

trzebna zaraz. Siemiradzkiego 
3a m 4. .9049

Szuka posady
Fraczka czysta, uczciwa, szu- 
ka prania. Oferty Gżos Wlkp. 
nr 9035. ___ _  _
Planista, statystyk zmieni po
sadę; miejscowość obojętna. 
Oferty G os Wlkp. nr 9034,
Sekretarka stenotypistka wy
kształcenie Średnie przyjmie 
posadę od 1 sierpnia. Oferty 
Gjos^WIkp. nr_9032.__
Gosposia przychodnia z goto
waniem po 30. poszukuje pra
cy od 1. VIH na osiem do 
dziesięć godzin dziennie. Of, 
G-os Wlkp. nr 9027.

Nauka
Szkołą Przysposobienia Han
dlowego l stopnia uprawnie
nia szkół oaństwowych M 
Skrzypczak Poznań pl Wol
ności 2 przyjmuje raplsy do 
Rocznet Szkoły Przysposobię 
nia Handlowego półrocznych 
kursów handlowych 3 mieś 
kursu księgowości stenografii 
i ntiszwmsma. Tc->38

H OGŁOSZENIA DROBNE gl
1 Kursy pisania na maszynie 
I ślepa metodą Piotr Pieprzycki. 
j Poznań al Marcinkowskiego 

26 tel. 23-62 Dla zamiejsco
wych kursy listowne 04074
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy 1 sierpnia Kursy 
Handlowe Smńlskiego . Wa. 
wrzyniaka 33. p4061

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma- | 
szyn. Mielżyńskiego 18. p4378 i

Konie na rzeź kupuję. Stani- 
sław Gałkowski Poznań Zam 
kowa 7 tel. 31-55. 7a-149

Wolne lokale
Oddam pokoik umeblowany sa
motnemu za wskazanie posady 
lizycznei dla kobiety lat 48.
Oferty Gios Wlkp. nr 9015.

Zguby

Sprzedaże

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie 
przycki aleje Marcinkowskie . 
go 28 skład naprzeciw pocz 
ty. Telefon 23-62. p4072

Zgubiono legitymację służb. 
7128 Stefan Kucharski wysta
wioną przez Dyrekcję Okręgu 
Poczt i Telegrafów Poznań.

 7a-188

Materace wyścielane wykonuje
Rekorda ul Kurzanoga (bocz 
na Ratuszowej) ____ o4071
Platformę 2 t. ogumiona, w 
h. dobrym stanie, sprzedam. 
Nad Wierzbakiem 1 m. 1. 9022
Maszynę ..Singera" gabineto
wa sprzedam Wielkopolska 7 
m. 3 (Solacz). 9016

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20

04138

Unieważniam zgubioną plombo- 
wnicę własność ZEOP 
Franciszek Szafran, 
dżin. Rynek 12.

Kupna
Opony od 750X20 wzwyż ku
puje Falkiewicz. Mylna 32. 
_____________________ P4418
Konie na rzeź kupuje Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 tele! 21-10
21-14. ,p4131

Zamiana

Pokój kuchnię z meblami za
mienię na Poznań, Zgłoszenia: 
Nowa Sól. Traugutta 5 ra. 4.

7b-30

Pieniądz

Pożyczki 300.000,— na 3 mie
siące dobrym wynagrodzeniem, 
gwarancją. Oferty kierować 
pod nr 114 Kolektura Gniezno.

, Tb-94

Zgubiono zniżkę kolejową nr 
26858 — Józefa Józefowicz, 
Świebodzin. Jeziorowa 4.

7b-88

Różne
Przewozy samochodami załat
wiamy. Telefon 65-28 F1320
Warsztat naprawy maszyn biu. 
rowych Rohowski i Ska Miel- 
żyńskiego 18 tel *3 25

__ ___ 04379
SzczofttfTeeraty. chodniki.‘ko- 
ce. dywany liny. Pertek. Kra
szewskiego w- ii-139


